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Ileż to r. >,y ob'.’;'" wojny o i uzi 
■ 

dopc^nur.iu v
Qd kampanii ? -*• ze v iowe j, pcr> r e*7 

tragiczne 11 a nos ^ime 1919,//4C, kle- 
s -'c Francji. Tjoprzez powietrzną bit ;

• -wę nad He Ika Brytanią, kompanię 
rn*'T(;kc 1 wc jnę niemiecko- rosyjską, 
core.? to inaczej ksztułtowoiia się j 
sytuacja wojenno, a niej spree? । 
no? ska. 7 tym, stosunkowe krótkim ; 

zmolcie potpzył 
na Polskę

Fr i. n c* j ' . 'J z "i e p o w r ze hi i u. P c 1 -- 
ska przygotowywało się do dalszej 
walki, nie oceniane należycie nasze' 
mo wkładu 7 obecnej wojnie.Przyzna­
wano, że bylv'my nierys.zyml, którzy 
zbrojnie rr z o c Iw st a ■ i li sto dyresji, , 

olnic. ■
nasza nie jer nLkrcynio inter-
preto nos b£łŁ |d eker^ys r-ie .

niecnotne' * 1 • <
wobec e-'Try. które bądź w^j-

też żąd:
v: z*kontrrtma 7 lllp^ruo jl naszych 

1vt i cli iceny Polskę r.ln- 
na "była wojny, a spru**'^ vdnnsk? nie 
była warta, by za nią umierać.

Popiero kieska krnnodj, szybka i 
niesDcdzie ano, pozwoliła należycie 
ocenić 1 role Polski toczę,c^ j się 
wojnie i bohaterski opór polśkiopo 
żołnierza, u później całcyo i-ruja. 
T5cnie.ro wtedy Ć i ią.t zachodni zrozu­
miał, że -ojna obecna to jest inna 
■’ójna, o jakiej' n4o. miał pojęcia 1 
d.) jakiej nic był zupełnie przyyoto- 
wany, - -.i-piero w tędy • ocenione, jak

i e 1 k i . . b7 J c pośW i c ce ni’o i b chatce- 
t?.'c Polski, która nienc^./czeónio" uz* 
Pt 
przyrzeczonej no^opp.,. no yhdni et a z 
dróęb stron, br^rv ; ? rie niemal tak 
diump, jak Wr'v;s., <LOPiej'’?>ndsażc- 
na, mobiliźp ?ą-hV s‘>ę. osiem miesięcy

-
trze.snęli ' T' ię z ■ -ipletów. klesixj J,.. 
z dumnym c Ro. dhi zacięlióri patrzeć

(■2yła3™f I
ke" o upadki cm hrarrcl*, byli "ay .przez 
rr0c cały jedynym oi'tę .'"’tlnyin sojus7- 
°jklcm. dne n*" 7 ", cmunr'wąno
-rzeź nar.; ;■ i.i Llery. sk?:.', były ^ykk-' 

f7 cDÓłn?ulc...... ^A" . "Spójnej 'o'.
y-i , r>-.yam- ; ofiarnej da;; ram do- 
brł ; nożyc jr . X?- ; ę minka ' ciasny sic 
sympżt ią z; .snołec zeóst/ i o kch.ric 1 sklm y 
1 r. oał^Tm z”’iec’’e aneio-oasv i’ >

| ' 1)41/19^*1

^ONłWERSYTECKA . ‘

| lo." la za ć La sprawy Dolskiej za- 
i cz^łc su'? \ drill, kiery Rosja uni 

kaj- cu starci.i z Wiemcumi, została
it L'ro całej u-'odo*’ c,; el s c .1 polityki 
napadnięta przez Rzeszę. Wrctce
rc t-.Tm Rosja vcviecka stała się po 
z a 1;. r c 111 t r o 1 t o t u z 11 ■ i e łką B r y t a nią, 
trzecią obok nas jej sojuszniczką. 
U a<- ■' całego k.iatu skierowała się 
ne. " schód, na pogranicze polsko-so- 
■’ieckic, nózie toczyły się ” stępne 
'alki- a później nu *Jkrąi.nę i Biało 
ruź . 'V całym s'lecie anrlosesk^.tn no 
toczyła sie dyskusja na temat wscho 
dniej Buropy, na temat roli Polski 
1 Rosji w tej części świata.I przy­
zna^ trzeba, że wiele wypowiedzi 
prasy i polityków niezawsze korzyst 
nie i nterpretąa^o n^ze interesy i 
słuszne brikwt. .Żwl^zpźó po z^war - 
cic ukla u nolsko-s'brilecktećo,w An- 
mlii, wyróżnię oczńrownłej nowym so- 

1 juf unikiem, ukazanej sie wiele ^ło -
sów, nn'' -1 oeajacych nasze interesy 
na rzecz nowej, brytyjsko-sowieckiej 
przyjaźni. Często fą tef^ł.bsy imno- 
ruritów nie znających i nie rozumie­
jących sura;. Puręp?r -'podkowo-w schód 
niej, nie jednokrotnie jecinuk wynika 
ją z przemy'lanej postawy politycz-4 
nej. Faktu terno nic należy ukrywać, 
przeciwnie jasno musimy zdawać so­
bie sprawę, że i - "'*7iecie anglosa­
skim, v-'rod' przyjaciół, napotykamy 
1 napotykać’ będziemy na inną ocenę 
naszej mli jluronie, niż ta, któ­
rą wyznaezyła na.m histerią 1 nasz 
porobok. świadomi, łatwiej będzie­
my merli obronie' naszef teźy, Tytłu- 
maczyć, przekonać, a yjzie trzeba - 
Z a 1 c z y Ą « BłyZii* "L

Czajami .spotykamy r'ownle^ . 'włosy 
chcące usnraw iecP i wić;., nawet ITiemcy - 

1 twierdzeniem, że .WjDjndą winni są hl- 
' -■ ’ •

i 7^obec takich wypowioczi zijaAMrĆ inu- 
si.iy stano’T is^ ni enrze josdrlrme, nie-

- post-rial /. cc,;. : 1 yc a.y>h i nzli'ar -
■-VC-. - z®.ł

’ tdźie toczy si ę ioktyivna 
; dyękis/L^-na temat bezpiejzonstwa na- 
i szych Ir^u.ą^.łyeh .-^r-ljić ru z*1 cwodzie

S brakn i.b nam arcuric ną^.k/-p.C i tucznych, 
' ro^p.pjtB^^yóh, ,;culturćj''b'c.h. czy Ire­

ny 'ń-Mty-- d.y ąęzynięnin ł.cz^nikumi
I ni cymi

cle, \a szczomółnc ' c i, w’ obecnej ąo; 
Y'nick 1" iadomlo, a czdsV'-l pod wpły-

rl hblt/



wem zhintefesó tym obcej dni
pychojącymi Polskę do ro--

11 j-"-''n6go z lic^r'ob °wc. y.rh nnrc'-
'■". t •.'■'■ - r'1'/' ■ e ń ę- ■ f>3 _ć_

iśS IkÓ Pr/.oniu AnleYykuń* " •
" ;‘,v Jest ;t?ó jleńyżyr/kidiode'mV T^ę .nie-
ue
n-\i dżyci-z wpzoai'$

zupewniojący. nąm przeciek s'^cZ'epo.1^ 
:or\lnc '-^''rd innych nz.-

o ć- ' c. ju j<v c-*ch i ncutr-.lw^h.'’ 
zycji tej nie t?rlk^ nie "'I' - --c?' 
z-'Z’’'''lix sic zenenn-.A , olc rr^oci”-

. łw.u iwy j;. uweniuó, "’/ykzr^" sto­
ją c; w tym.kierunku kuidy sukces poi 
skie-zo prężw, kużdy prze jo:’-, oporu i* 
kr u j u, ' k o; t d e pri 1 i ty c z he . p o c-i ąm n i ę - 
c i e nosz ego*'r-żądu.

A jkłojd nn\ z d;d' '.obecnej -■o jny' o 
zdolność, -o.nokój :i snrowi.edll’’ otN' -i 

-d^r^mny♦ -kin '.thru je? bnum • drcwśę ii: * tocr* o-

•ho; ■ y 21■ ti z ndemeńie rod's dc z e gróbn^cih Jfiol 
r- d dórA*’ ■ tewyl- t:ę b'4d ą sldch? lra$- i

*• f-ejzency j rp okró jxrpy-dh-; Nd)e ■-jiory'"dliny ‘ !sy. 
ił-tmr -.Lev'.

-;'Tkłćd nasz dar:-spełń ej ’sprały i''-'łTt£ 
pol.u ndi i ty e znym wnoś id* zoczę 1 i śmy / 
zeńirti/gro<5:dzieło "i gwizdać1 
bomby .'Mując orty z Niemeuml tr
ktnt o nieagresji, nie ",duliśmy się 
'.ciągnąć do żadnej akcji niemieckiej 
przeciw Pósji czy Państwom zachód- 
nim,' e' nrzecjcż namowy, naciski i' . n 
^r< DQ7yCie były ciąr>o. N'-ted P- 7: M . 
'r'brzo "i cd" i-: ., gid y
miejsce, '.chociaż nrZeczuwei<żb‘ pań-'-

me

stwu zachodnie nie udzielą, mu pomocy./ 
choć podejrzewał,. że nie. są do woj­
ny przygotowane . Polską, nie dlatego J 
otrzymało go orane j.ę angielską, że Hi - :
tier jej zagrażał, ule -dlatego--, że 
Tielke; Br.ytania wiedztuła, że Polsku, 
rzeczywiście przeciwstawi się po­
chodowi niemczyzny. I byłaby mu się 
nrzeciustuwiło newet wówczas, gdyby 
została ■sumo-. Sumo też właściwie po­
została w czasie kompanii wrześnio­
wej, kiedy nie otrzymało*, od sojusz­
ników żadnej, dosłownie żadne j. pomo­
cy; mpliternej< naw.et w formie -.jo> 

choc^i ex j .p-ponic}'r niemieckiej, którą'. 
...nakazywała najbardglej''prym: tywno'; 
'</ '.1 strntc-ic-nu . ■•-o-stp-:c jo t::- 
ku meołuby odciągnąć część sił .nl-ey- 
mieckich ze 'wschodu. Polsku przełn- 
mułn pussę .uległości wobec szwie ją- 
cych Niemiec, Polsce z
się politykę kompromisów, 
sis monachijskie złudzeni 
świat tyle obecnie kosztu 
przyjęło wojnę. beznudZlej

.kor czyłu
■skończyły 
które

peł
nćj" ''wiadomości, -że skierowuje Roli 
tyk"ę -świętu no' drogę., wołki o lepsze

jutro. Przykłod-Polsk 
tó p — p-j. - '•'gjny

i nnyćń ■ rńirdoów, ;'kt cre k?dW!W
do kwiki' przeciw' niemiedkjej rprr^e 
gccy .. /z” . ■ t ?.dnJO-;snhio ęnr^„ 
wą;z :.t’śgóV ;co.;YylęW," •ri$Źerł-

"srću ^olykią-ży’łr' '1’ńS7 ,;rłcteó/w Ynrier j 
■morąlrdśgi bnt/l^tycynd j i /i nn^J . 
"dycHi"yryc^rslk'ie t,p kt'orv nrzvis.lbv

Idzie w £ j s k c;2_Z d c 1 i s i e j s - ej
•- c-^jn-y Przeci-'csto". iii ’zy :—.1
dywiz ji pi -erety,' k*:wolerię, broń pŚn 
c’^no, skromne lotnictwo, nłi" s • • 

■’iii 'my 'cnły krój ó rzep o jony duchem 
rolki. PrżeciWstowiliby-my znueźnie 
’rię*ęe j, gdyby nie t.o, że -żądono. od 
nes o/l-'. c&lorj --v i i tycznych" odłoże­
nia \ t/li^ne;i. itr ty' zodnne '::icm-" 
cóm przez uKiftłtf ^c^s'eo e
szechnic -wr.no''. VT£n • oceny k-'l ’no- 
ut^ltiyeh liiśmóc?, ^trhćill’ w ptesue ■ ■ 

"• r i i'1 ch i r-cnny^łi.
:U<d'"ć: ćinłmcw YHidzcVteyte '.’te dnie? 
If'. m^zećhl.a sięgał-: 1'W'C;.- 7 _• innych, 
zrójdół W-iliWohd, ■ Yel'NYemcy' titisidW' 
dd’dy??' jcżołś^-Jdo ‘kfópYtdśiijegó^ 1

•mełifóhtij, ' Imh Mopytetu. ńń- -zjóifi' -1" jdmł
•ńrżhtopienio> <16' 14’'!'-te'żiyń-ił.:' s/trtei™ 

j liKfaV noted* 'TÓ'Ć'0'•;mn,śrźyh\A'\vr^:eóiez!

see wołki uż dó puździerniku, które 
kosztowały Niemcy spore sprzę.tu me~ 
c'hr.r;ic-r ' 1 Ictnir^-w.
tegó' nuleży .zużycie sprzętu. Źuży - 
ę-ie poli''jh’ przekroczyło' tćysókósć .po 
■łowy W'ojenhewo 'zupu/su Niemiec.
? ■ P' tym sh.'mym czosie-, -kredy Polsko

•v się,' "ruhejn i ’’riclk:v Bry- 
tu-nln- mogły swobodnie mobillzowuć 
sip,.. u potem, kiedy Pzeszo lizoło
reny Polsce, pr zygo t o- 

ej Wołki. Czy
okres ten był nuleźycie przez, nie" 
wykorzystany, to inno zupełnie Snro- 
wn. Oczywiście, .że gdyby ormio PoIt 
sko było/ lenie j zroonotrzbno, zmoder- 
nizowonn, leniej dowodzono, kumnu - 
nio wrześniową trWołuby dłuże.j. Ale 
1 tok ”:kłu'd nosz był olbrzymi'*

Kie. kończy się. on ftó dni:: dzisicj-- 
s-zego? -Te:.'Fronc ji biły sin"'d.z’ielnie- 

■ dwie dyc iz je cidrcdz one j urr.i i 1- 
skioj., ■ biło" s.i o puoc^i-o': bry w:d*; 
ge h. Hu czkuą wt: 1 c 1 ó*fńi c tWo;. W

k‘ cti ‘n'r'.'W’zii ■ oc^nucz?zło się 
pc kok:, bry.-?::ci:. . ą

i r - Ic vio b
SyYll, szik-inj znujdujące sic 

Poincie oruz zhlążki lotnictwo pol­
skiego z Wielkie j Brytunii .Oddziel­
ną kurtę historii wojennej Polski 
zorisUje sobie nólskc: murynurku wo­
jenno z TCrłem *wi bromem fho czele oruz 
poi sko floto hondlow'u, które od po­
czątku stoją u boku flot sprzwmierzo



noś? -j sprawiedliwość, o święte pra- 
• u .'ludzkości .nie zna kompromisu, 
śrzoz d">a już lat.n leje się polska 
kre",, Polaków torturu je Gestapo, za­
pełnione .są więzienia i obozy, koncen 
traęyjne. Niszczeją nujj.epfi.ale w 
Police nie znalazł się .Quisling. Na 
tej straszliwej ofierze, no tej tra­
gicznej walce przeciw utrwaleniu 
zła;.' ociera siło moralna Polski dzi­
siaj i na’ przyszłość. Postawa moral­
na kraju to jeszcze nie wszystko, za 
nią bowiem idzie stuły zbrojny opór 

' s-pr lec-zeń stwa-pr ząc i w- na jeźdźcy .
C znaczeniu moralne j postawy Pol­

ek! w śmiecie świadczą okoliczności 
zawarcia traktatu oęjske-sowieckiego 
traktatem tym Polska rozgrzeszyła 
Rosję Soii.ecką za jej grzechy wobec 
wolnych narodów'! kunktatorstwo wo­
bec Niemi ec Traktat, .odkładając pe­
nt aećyzje.nó przyszłość, nie po­

szedł nó linii całkowitych postula­
tów Polski, był z naszej strony w pe 
wnyn sensie jeszcze jedną ofiarą na 
ołtarzu walki c wolność , Dzięki nie­
mu Wiolka Brytanią mogła się bez 
przeszkód wiązać z R-ęsją jako kontra 
henuem'r którego; przeszłość została 
w y b a o z o nu-, k t ary z ob ów i ą z a ł. ■ s i ę na - 
prawić swe. błędy., •

Pozostuje wreszcie ~vkład propogan- 
dcr;<v Polski. Front demokracji o.trży- 
real'"od na.s wszelką 'pomoc w tjun zakre 
sie. Oddaliśmy wielki wysiłek Narodu 
Armii, Rządu, wielki wysiłek Polonii 
ka^rahi orne j-..z Polonią Ameąyka-ri ską

Ctć 'oobżeźny' -przegląd naszego' 
wkładu dc.. wspó,łne j walki wolnych na­
rodów świata. Sprawa nasza jest-- 
fund'nmentem sprawy .. alianckiej. 0- 
fiara -nasza -jest ofiarą--nujwyższąó 
Sprawiedliwość dla. Polski - jest' 
miernikiem 'sprawiedliwości -przysz­
łego poięoju, I to właśnie jest nń- 
s.zą siłą. Siłą tą- zwalczać musi- 
my wszystkich obecnych 1 przysz~ 
łych ' pomniejszycieli naszego*- nu­

nych. ' . " - y |*
Nadchodzi klęska Francji1. W^rodą., 

Polaków niema wahania- Prezydent, 
Rząd i większa część Armii zcyjeżdż" 
dc Anrlii. Polska Brygada'Karpącka 
przechodź,! 7 bronią w ręku z . Syrii 
do Palestyny. #

Niedługo później zaczyna sip’.bi- , 
t-a o Nielką Brytanię”, W której- lo- : 
tnictwo pólśkię . hj.erze ;bohaterski u- 
dżiał, strącając .10. procent ogółu 
zniszcz óńy eh ma.£ Zyn \ n iemi e-c kich. Bi­
twa ta t'rw'n aż do wiosny, kiedy w;

■ V.. <v Y.. -. ;/ c^ni: jsze 
ski e* dywizjony lotnicze myśliwskie 
bombowe". *1 dzisiaj'każdy-komunikat : 

rch. hę tu je .li ćzile, : 
np4 zwykłe, sukce sy ‘ Polakqw . Ijnrv na rkr 
polska powiększa się 1 Llerze udzia? 
w “bitwie o Atlantyk”. Walczy dziel­
nie, ćzeóc najlepszym dowodem dowo­
dem jest udział ‘’Pioruna” w -akcji 
.przeciw. '’’Bismarckowi ” . Armia ncl-ska 
w Szkocr ji 'Obejmuje odcinek obrony wy - 
spy,, a Brygada Karpacka wspomaga woj - 
skci. -sprzymierzone na Bliskim '''"scho­
dzie-. Naczelne- dowództwo polskie dą- , 
ż.y do rozwoju tej armii.. Stąd wysił­
ki rekrutacji‘polskie i w„Ameryce, a 
później bezpośrednio po zawarciu ukłrj 
du eolsko-sowieckiego, decyzjo o two 
rżeniu dywizyj polskich w Rosji.

Pewna ilość polskich robotników, 
techników i inżynierów pracuje w bryj 
tyjskim przemyśle'zbrojeniowym, 'o' 
setki tysięcy w przemyśle amerykaii- < 
skim i kanadyjskim, pruąji jącym na 
potrzeby Wielkie j. Brytanii i sprzy­
mierzonych. n

Wkład zresztą Polonii Zagranic zneR* 
do Wspólnej sprawy wykracza^znacznię ; 
poza udział w produkcji ^zbrojeni owej 
1 wymaga oddzielnego omówienia...

Polski wysiłek wojenny nie tylko - •; 
nie maleje, 'ule rośnie z dniem kuż-rą ; 
dym. Bohaterstwo i wytrwałość Poloków! 
zdobywają sobie uznanie'świata.

.Tok wielkie znaczenie posiada dln 
sprzymierzonych moralny wkład Polski i
do dzisiejszej wojny idei. Pol;-.: - , rodu", 
jest natchnieniem świata - st.w.ie.rdz’o ।
Prezydent Roosevelt. Tak, jak ona , - y . -B_. 1r-sk-i.
natchnieniem świata, bo w walce o' w-oL v' ■ ■

CD REDAKCJI. - •• ' ' ,-. :'
Artykuł, powyższy ukazał sie w ”Bł,ule cynie: pras owo-org.^w.łw, ..Polaków z lZd- 
granicy”- - Nr 17 z dnia .15. IX . 1941 . - i siłą rzeczy j.iid .obe jmują ważnych 
rrzyczynkcy; do ’’wkładu Polski dc obewpej wo’jny ”, któ.re nastąpił?/" w -czasie 
późniejszym - jak deklaracja polsko--s?ow ieć*ka z dnia 4,XII .'41. pro.z walki 
w Tobruku . S .E.S.K. i je j żwy.cięstwp pod El Gazulln . , ;■ ...

Wydarzenia- te omawiam?7 osobno.. ś ....'j

-C - - ----- -

- ----------—--- —--------------------------------- :--- 1-- - -------- :___ .___ __



:Z- OŚTAltóCH BOJÓW BRYGADY KARPACKIEJ '

Rozmc

5.

V

migają osady arabskiePrzed oćzyfil:

Środkowym Wschodzie 
Z a j ą c e m .

widok przedstawia. ' 
gnącego się długą"

Leciałem 
ią.' Ciek;

delta Nilu, cią

Wspaniałe zwycięstwo Samodzielnej 
Brygady Strzelców Karpackich pod Ga­
zdą, gjest' dziś na ustach wszystkich 
Polaków.

Chcąc poinformować opinię pubłlcz- 
ach'tej bitwy i wogóle.ną, o ■

o-akcji bojowej naszej dzielnej Bry 
gady, o-działalności której - .ze
względu ■ na. arunkl wojenne. ■ mielić 

idómóści 
r.P'.S. .

my dotychczas skąpe- dość w 
zameldowałem się. u Dowódcy 
Generała. Gająca, który złaśnie dopić
ro co powrócił samolotem z miejsca ' 
postoju S.B-.S.K., gdzie przenrowa -' 
dzał- inspekcję . ... . •

Generał, przyjmuje mnie w ' swym gabi 
necie.

Krótki meldunek.. •
- Tak Jest - poruczniku. - mówi Ge­

nerał-/ Niechże Rodacy nasi wiedzą do­
kładnie Jak dzielnie walczy Brygada, 
że rozpoczął się już odwet za prze­
graną kampanię wrześniową.Niech wieść 
ta dotrze do Kraju. Niech pokrzepi 
serca cierpiących.

Generał mówi na początku o swych 
wrażeniach z przelotu poprzez Tobruk 
pod Gazalę..

- Lecimy samolotem pasażerskim.An­
glicy- natychmiast po rozpoczęciu o- 
fenzywy'zorganizowali stałą obsługę 
lotniczą z zajmowanymi na Pustyni Za­
chodniej terenami. To znak, że panu­
ją tu całkowicie w powietrzu. A że 
:ą zapobiegliwi i. pamiętają o walczą­
cych w ciężkich warunkach: pustynnych, 
■wych'" t owarzy szach. bron i <- to św 1 ad - 
zą o tym pokaźne ilości gin'u} keksów 
:onserw, nawet. upolowanych kaczek, od 
inalaźły się jako ładunek na pokła- 
zle naszego samolotu. w
- Ba, Wieźliśmy nawet wielką" ba-

etlę. To coś: dl$ duch
- Jakież wrażenia odniósł Pan Ge- . 

terał -z' przelotu nad pustynią ? - za- 
ytuję.- Wrązeni.a te., mogą, być tym eie- 
awsze-Jr że przecież Pan Generał 1 sam 
est pilotem - doda.ję. - • .
Generał "uśmiecha się i ‘ snu je * śwe -'•

poraź pierwszy nad nu

wstęgą i odcinającego się od -tere ­
nów pustynnych, na które się •• rantów - 
nie .wkracza. .

- Już w- rejonie Mersa-Matruh wi­
dać 'lady wojny. Okopy i. okopikl 
ciągną się'na znaczną odległość.Peł­
no uszkodzonych wozów, różnego, typu.

wyglądające jak domki z kart. ■ 1 •
- Pierwsże lądowanie następuję ko­

ło Mensa Matruh, drugie na południe 
od Sidi Barani. Na lotniskach ! dłu- 

egi ^amolotow, zarówno my- 
jak i bombowców. Panuje .tu

le

wielki ruch.
- Cd Sidi Barani dc lotniska pod 

Tobruklem Jecimy lotem koszącymlNi- 
sko, tuż nad piaskami. Wszędzie śla1 
dy zniszczeń wojennych . Li-cżne czoł­
gi,- setki uszkodzonych i spalonych -’. ■' 
samolotów wszelakiego typu,dział" i ' 
broni maszynowej leży na terenach 
nustynnych. Obok,stosy różnego ma­
teriału "wojennego. Drogami, i naprze- • 
łaj zdążają w jednym i drugim kierun 
ku wielkie kolumny transportowe.*

- Ten lot koszący 1 hnmsln 
je, że gubimy drogę właściwą'; 

” idzenia staje się minimalne 
namy błądzić. Ki 1 kakr o t nie ;z a ł. og a 
molotu dla lepszego zorieritowa'nj'a

powodu 
Pole"

sie mu s-i dolatywać do morza,' po tym ' 
zawracać. Krążymy tak .blisko1' ' trzy 
kwandranse, aż wreszcie bierzbmy włą 
ściwy kierunek i lądujemy w'rhjónie: • 
Tobruku . . > • ? J '
-lotnisku wielkie ilości samb- 

lotó"’ RAF'u. widać też uszkodzone ma 
szyny niemieckie 1 włoskie. " ' ’

Uznanie' Dowódcy 8 Armii dla Polskiej 
Brygady,

Spotykam się z 
,.m ów i -da le j Generał 
Ritchie, którego K 
ści się opodal.

Dowódcą 8 Armii - 
Zając - Generałem 

vatera Główna mie-

ze Szkocji. Jako-yTo mój znajomy
Dowódca Dywizji był:sąsiadem j Korpu­

- Generał Ritchie objaśnia mi sy­
tuację na fponcie.

- Czy1 wsnrmniał o akcji Brygady ?
- w trę. cum.

Naturalnie. Wyrażał ■ się' z wielkim 
.-uznaniem o\nąszy,ch -oddziałach i .'Chwa­
lił ostatnie' świetnie" przerrcwadzone.' 
działania Brygady Karpackiej.

- Widziałem się również z Dowódcą 



artylerii brytyjskiej Middle Kast u. ■ 
Z entuzjazmem mówił o polskiej arty­
lerii. Świetnie' strzelają - oświad­
czył .

- Niestety - ciągnie dolej Generał 
Zając - z powodu błądzenia i w związku 
z tym opóźnieniu nie możemy się zcm 
raz udać do miejscu' postoju naszej 
Brygady odlemłego o 70 km.

Generał "Ritchie obiecuje na runo i 
samolot do mej dyspozycji.

- Dnia następnego nie zaraz rusza­
my. Znowu opóźnienie. Z powbdu de - 
fektu silniku.

- Przelatujemy ponad nowymi pob.cjc-| 
wiskumi:. Tu ślady walk coraz wyraźnie 
sze. Widać liczne okopy,.zasieki z 
drutów, stare umocnienia włoskie,peł 
no schronów Z kamieni. Orientuję sic, 
że walki miały eharąkteł ruchomy,.że t 
wiele umocnień robi'no doraźn/e^w po-1 
śniechu.

Zbliżamy się do miejsca przeznacze­
nia. Nadlatujemy nad lotnisko w. ęhwi-| 
ii gdy dywizjon, brytyjskich samolo- | 
tów myśliwskich nadlatuje z lotnisk i 
tyłowych i poczyna lądować pod Gazu- ; 
lą. Musimy czekać --ustępując bojo­
wym maszynom pierwszeństwa. Krążymy . 
pewien czas w powietrzu i wkoncu 
osiadamy nu ziemi.

Spotkanie z Brygadą Kornacką.
• ■ .

- Na samochodzie,- danym mi do dysnol 
zycji przez dowódcę brytyjskiej jeć-- ! 
nostki lotniczej udoję się do miej­
sca postoju Brygady. Po drodze spoty­
kam • samochód z Dowództwa S.B.S.K. Px- 
zna je mnie pewien kapral podchorąży : ; 
K., widzę radość -na jego obliczu. Przei 
siadam się i nowym wozem śmieszę do j 
obozowisku naszych oddziałów.

- Brygada rozlokowana -szeroko 
wzdłuż szosy wiodącej z Tobruku dó 
Derny w rejonie Gazali, pod zboczami 
"wzgórz w szereau wąwozów.

- Zdała widzę sylwetkę dzielnego 
Dowódcy Brygady Gen.Kopańskie^o.Pod­
chodzę, witam się z Nim serdecznie, 1 
Gratuluję. Po chwili ściskara dłonie- 
zastępcy Dowódcy Brygady pUłkownikc "i 
P. - swemu dawnemu podkomendnemu,sze­
fowi "sztabu Brygady "i wielu wielu in­
nym starym znaiomym ze służby wojsko­
wej.- •

- Spożywamy śniadanie ze zdobytych 
na wrogu zapasów przygotowane. Jest 
,i kiszona, kapusta, jest i wino czer­
wone, które dotarło w obfitej ilości 
i do..naszych stalowni żołnierskich, 
Dziś nasi dzielni chłopcy rozkoszuje, 
się tyip płynem wyśmienitym, ' co le-„ 
piej.napev.no smakuje (tu Generał uś­
miecha się) - niż Tobrucka pół słona
wa woda.,. - całe popołudnie schodzi 
na inspekcji oddziałów..

- Jak prezentują się nasi żołnie­
rze- ? Co Pun Generał może-powiedzieć 
o ich morale .? - pytam z zaciekawie­
niem.

widzę rozradowane oblicze Generała. 
Pc’staje ze swego miejscu, zucieru 
ręce.i mówi z ożywieniem.

- jestem starym żołnierzem. Znam 
ludzi. Mogę z dumą powiedzieć,że po- 
stpwu i duch naszych żołnierzy -wspa­
niałe..

- Dwa - trzy dni wypoczynku zrobi­
ły swoje. Twarze wypoczęte. Opowiada 
Ją z humorem o swych przeżyciach wo­
jennych. Między oficerami a żołnie­
rzami harmonia. Prezentują się wszy­
scy doskonale. Spotkać można, wśród 
nl2h i- starych weteranów z pierwszej 
wielkiej-wojny i z wojny bolszewic­
kiej, Dużo uczestników walk wrześnio 
vych 1909 roku. Jest wielu, wielu 
oddanych sprawie młodzieńców jeszcze,
co z kraju poprzez wiele granic prze 
dziorając, się o Chlebie tułaczym, 
setki przygód przeżywszy - ciągnęli 
-lo szeregó?' Wojsku Polskiego na Środ­
kowym Wschodzie i dziś mogą z bronią 

ręku pomścić krzywdy i zbrodnie na 
żywym ciele Polski przez najeźdźcę 
dokonywane-.

•- 1 jak znoszą warunki pustynne ?
~ Proszę Pana - mówi Generał - z 

ćeoo co mi raportowano stwierdzić mo­
rn, że żołnierze nasi szybko dostoso 
wali się do życia pustynnego. Cechu­
je ich umiejętność urządzania się w 
iajgorszych warunkach..Nawet Brytyj- 
czycy 'dzikią się jak prędko D&si akii 
rir.tyzu-ją się.

Bitwa pod Gazalą.

- Po dokonaniu inspekcji oddziałów 
artylerii i piechoty,wyjechałem z 
Gen. Kopańskim, #jego zastępcą pułko- 
■ niklem dowódcami baonów i kom­
panii -’Uczestnikami bitwy pod Gaza­
lą - na teren, gdzie rozgrywały się 

■ bok chlubnie zapisane dla Brygady 
walki .

- Pu Generał Kopański i. poszczęgól- 
i-j ■ dowódcy w sposób prosty, obrązo;vy

i odtworzyli mi przebieg bitwy.
} - Pozycja włoska była, bardzo .dobra,

di zygotorana zmory, zabezpieczona
' uewną ilością- pól minowych, świetnie
। wyposażona -w broń i doskonale bronio- 
| no przez poważne siły..
' . - .Teren przedstawiał się jako trud­

ny do. natarcia, gdyż całkowicie - od­
kryty i Porośnięty tylko obficie kęp- 

; kami trawy - i yi* ten sposób sthnowlł- 
i-by dość -dobre zakrycie- dla pószcze- 
i gólnych strzelców, gdyby chcieli by- 
■ 11 z teko skorzystać.

■i - Wbrew jednak wszelkim przepisom 
i regulaminom,- mówi Generał - nasi



. chłopcy nacierali bez zatrzymania. do rozbicia 8 baonu tego samego nuł- 
Szli .z. fupią. ku, xskuokiem czego została wykonana

- Ta furio, z j*\ką nacierała nosze I ’*yr'"n w ugrupowaniu "'"rogu poraź dru- 
piechota, gdzie. szczególnie j • od. zna- i r'l < zoTteł zachwiany jego system, 

• ożyły się. l-sza,2'-ga 1 5-ci‘a Vr.mpn- j-obronny, przebity natarciem czołowym, 
nic I Bocnu oraz'pluton "carierów" Ńatdfcle t v‘zmusiło nieprzyjaciela 
zdecydowała po przełamaniu, linii ni i do o'-dtTfitu, który zostoł stwierdzony 

t - przyjocielo i. nóprostu złamania ,całe- przez -oddziały Brygady. W rezultacie 
.. go. frontu pod Gazalą, tok że już 'nir-i ni ?nrzyjoćiel został przychwycony w 

, .dzie 'późnie j nie-stawiał nienrzy ja- *'i chó iii ’- dwretu nocy" Z 16 na 17 gru 
cl.ęl zdecydowanego* oporu. - ' - , j "dhlo’i -■ dniu 17 grudniu, eo-deprowa

-Walki trwały trzy dni! 15,16 i 17, dził d- dezorganizacji jego, straży 
grudnia br. tylnych i wzięcia Około 1.70Ó .jeńców,

,. -Na podstawie otrzymanych' raport07 kilkudziesięciu dział ciężkich,, lek- 
stwierdzic możno, że natarcia-.' B .B .S ,K-.' kich, dział artylerii ■orzecia lot ni­
ne wzgórze 18C i. 187 - Carmused Br' cg / i przeciwpancernej, przeszłe
Begem zrobiło wyrwę w ugruno—niu ICC* karabinów maszynowych g’lele zopo-

. nieprzyjaciela 1 zmusiło: go da-v: nr o- r'E‘y ży nosci’cwych i róż-nb-o- materlo- 
yadzeni.tr odwodu .•'Pierwszego dnia t. j ' łv jeńn<'^< .

';15'.bmf zniszczony'został-w-coładci * Straty nasze były dość duże szcze- 
,..I. Baon E7 p.p. dyvizji Pavia'Wraz - c "in-w 7 P knmPaMl I Bachu.

oddziałami do niej przydzielanymi. 1 - brytyjski Dowódca Korpusu wyraź-
- Na skutek tegr nie ńrzyjac iel vpr ' nie st ? . rdzlł/że działanl?e Brygady 

^wadził w kierunku "Wzgórza 185,7 nułk "Kari ockid j miało również operacyjny 
her $ uglier 07; z dywizji ' żmotoryzef ano ch-'.r-;kter i Wpłynęło- na odwrót nie- 
Trento, ,uży-Vajoc ”, ten-kS-p £ 5h s- ~.j ' di z rejonu G-.z-;lo "no za-

•ęciwód. .Natarcie Brygady w dniu-16 . '' chór ."'G'dh retł ów złożył gratulacje
grudnia doprowadziło do zniszczenia. I.G :n< rałozi Kopańskiemu za’nTeknu'

‘ 11 Baonu,'7 pułku bersaglieró- -raz1- akc ję ' ód działów. Brygady, nedec-ając
■- ' " ‘ ' ■ in." • - ■ ’ł; r o ' ’ -



przedstawić do brytyjskich odznaczeń-j 
bojowych żołnierzy Brygady, którzy 
się w tych działaniach odznaczyli .

- Podkreślić należy - mówi dniej 
Generał Zając - że wzięty do niewoli | 
pułkownik włoski, dowódca 7 pułku 
bersaglierów powiedział, że jest już 
dwadzieścia kilko lot oficerem, wi­
dział kilkanaście różnych natarć,ale 
nigdy takiego,z taką furią przeprawa 
dzonego - nie oglądał.

- Taką oto opinię wydoją o nos wrOz­
gowie .

Od z no c ze ni b Kr zy żem TV.a 1 ? c ?. n v eh .

- Po powrocie do obozu Brygady,od­
byłem dłuższą rozmowę z Generałem 
Kopańskim. Przedstawił mi całość dr — j 
tychczasowych działań naszych oddziel 
łów, trudności, swoje obserwacje i 
projekty na przyszłość, dotyczące 
przekształcenia Brygady w większą 
jednostkę.

- Noc przeszła W obozie naog^ł spo­
kojnie, z wyjątkiem nalotu bombowców 
nieprzyjacielskich na rejon Gazall, 
który zahaczył i o teren obozowiska 
naszej Brygady. Szkód nie wyrzeczone .■ 
jedynie pewien żołnierz był lekko 
ranny.

- Pzlęń następny .poświeć iłem dalszy 
inspekcji. Odwiedziłem oddziały łącz| 
noścl, saperów,pracujących przy na­
prawie dróg, kompanię karabinów ma- ;
szynowych, oddział sanitarny-i wreszd syna. •?.”
cle oddziały służby"'transportowe jt a; Następuje dłuższe- milczenie., widzę 
w szczególności warsztaty.mechaniczny-smutek -na twarzy-Generała.Po chwili 
samochodowe, - przedmiot ’ spec jal.ne j ■ .słyszę mocna Jogo-słowa* . ■ *
tróśki Brygady-ze względu na •••kcnlecz-j •••.•’- Ten 'człowiek - to .symbol wytrwa- 
ność szkolenia kadr kierowców samo- i nla i poświęcenia dla Sprawy■Polskiej 
chodowych’i mechaników^odgrywających TC symbol Brygady Karpackiej, która - 

"w nowoczesnej wojnie tak waż-ne zna- i kto wie - czy czynem swym pod Gazalą
ozenie. ’■ ’ ’ ■ nie rozpoczęła już pierwszego aktu
•: - Bezpośrednio po powrocie do-miej:.powrotu do drogiej nam Ojczyzny, 
sca postoju Brygady udekorowałem-psó ! ■’ skończony; '
biście ha. wniosek Genei*ała,Kopański o 1 pężegpanió Generał wspóińina.
go dwudziestu kilku oi icei o.., ncó.ąfi-! jeg-^e^e krótko jak w óroaze* powrotne 
cerów 1 szeregowców Krzyżami Walecz-; ; Trbruku do Kairu- obserwował W' re­
ny ch za ich .czyny bojowe na polu -Wali jrnle t Halfaii stanowiska"
ki > |j .prtyleril brytyjskiej z'.wy je-żonymi

W legendarnym Tobruku.

Tegoż dnia w towarzystwie Generała i 
Kopańskiego udałem się do Tobruku, 1 
gdzie przez szereg miesięcy nasza, 
dzielna Brygada tak skutecznie sta­
wiała opór.u beku wojsk-sprzymierzo­
nych.

- Obejrzałem zachodni odcinek fr< n 
tu, gdzie rozlokowane były poszcze­
gólne nasze oddziały. Słuchałem z du4 
mą opowieści o czynach bohaterskich 
naszych patroli, -o naszej artylerii, 
co. za świetną uchodzi w opinii sprzy­
mierzeńców! .

- Odwiedziłem rannych żołnierzy w 
mie jsco"’ym szpitalu, rozmawiając z 
nimi i. dekorując trzech oficerów, któ 
rzy się odznaczyli w ostatnich wal­
kach - Krzyżami Walecznych.

Generał Zając zamyśla się chwilę, 
poczym mówi dalej skupiony:

- Ostatnim miejscem, które odwie- , 
d/iłem w Tobruku,spędzając tum dłuż­
szą chwile - to cmentarz, gdzie snem 
wiecznym spoczywają na polu chwały 
polegli.

- Groty naszych żołnierzy wyróżnia 
ją się z pośród innych. Znać tu rękę 
opiekuńczą Kapelana Brygady. Jest lob. 
około stu. • . .

- Zatrzymałem się dłużej nad gro­
bem bohatera Tobruku, ś.n. ppor.Zbig­
niewa Pieniążka, co pierwszy przez 
Naczelnego Wodza orderem wojennym 
Virtutl Mili tarł odznaczony został.

Twarz Generała poważnie je.Namyśla 
się chwilę, po czym wspomina o tym 
jak to w Szkocji matka ś.p.Pieniążka 
prosiła Generała Zająca,aby -zaopiekó 
wał się Jej synem,gdy przybędzie na 
środkowy Wschód. Dała Mu nawet list 
d,la Niego o Troszczyło się matczysko 
o zdrowie syna.

- Pewnego dnia nadeszła do Wielkiej 
Brytanii smutna wieść, że podchor.

j Zbiuaie;: Pieniążek poległ na-polu 
chwały." •............. ■ •...... *“.......... .

Generał opowiada dalej, jak biedna < 
matka prosiła Go o .opiekę nad grobem

na pozycję, trzymających się je'szcze 
w tych punktach nazistów - lufami 
dział różhego1 kalibru i obozowiska 
wojsk .sprzymierzonych. "*'f -d

Gdy wychocziłem z-gabinetu Gene­
rała dpręczoho mi' Oś pi s rozkazu 'Na- 
cżęlnegc Woaż& o odznaczeniu Gen.Ko­
pańskiego, 9 oficerów'i 18 podofice­
rów i' szeregowców Wojennym orderem 
Virtutl Militari za czyny odwagi i 
męstwa na polu walki.

-Dc drogich naszepu sercu ’.pamięt­
nych pól bitewnych': Westerplatte...
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Kutno... Modlin..* Warszawa*., 
wik... Tobruk... dochodzi nowe 
zalaK .które pfzypominąć będzie 

Nar-.
-Ge- 
p oko­

leniem o bohaterstwie kołnierza pol­
skiego* -co gotów na Wszelkie1 ofiary 
1 poświęcenie dla Wielkiej Sprawy, 

Wabław Sikorski »■

Zamykając zestawienie wydarzeń ro­
ku 1940 zaznaczyliśmy,że "przebyty 
został najkrytyczniejszy okres obec­
nej wojny". Dziś po upływie roku mo­
żemy stwierdzić,iż rok 1941 był prze 
łomowym rokiem wojny, która z konfli­
ktu. zasadniczo europejskiego,zamieni­
ła się w wojnę światową.

I to jest najważniejszym wydarze­
niem roku 1941. Dziś już wyraźnie za­
rysowują się: przyczyny 1 cele gigan­
tycznych zmagań, jakich dotychczas 
świat nie widział. Walka olecńa ' to­
czy się już nie tylko o zdobycie lub 
utrzymanie tych czy innych terenów, 
nawet nietylko o wolność pewnych 
państw czy narodów - ale przede wszy­
stkim o wolność człowieka,o przyszły 
ustrój i oblicze świata, ó to, czy 
yipanuje nad światem demokracja -czy 
też totalizm, sprawiedliwość - czy 
przemoc.:

Gdy,we wrześni Ur 1959 T., pierwsi ż 
narodów* świata, z bronią w ręku- o- 
pleraliśmy się przemocy hitlerowskiej 
- przyświecała nam wiara ;w ideały 
ogólno-ludzkie 1 w zwycięstwo sprawie 
dllwcści. Ta wiara nie opuściła nas. 
nigdy 1 nie dopuściła do załamania 
się- duszy naszego Narodu w chwilach 
ciężkich doświadczeń roku 1959, czy 
r. 1940. Dzisiaj u progu roku 1942 
noźemy z otuchą patrzeć w przyszłość 
L nietylko wierzyć, ale mieć pewność, 
że ta wojna^ której pretekstem była 
Polska, "przyniesie nam n-ietyIkc wy­
zwolenie,- ale i spełnienie naszych 
narodowych#1 ogólnoludzkich celów 
craz ideałów. ; \ ' ■

Pewność ta wynika bowiem nietylko 
5 wiary, jak to; było w lutach po- 
orzednich, ale przede wszystkiem z 
"aktów - jakimi są: rozwój sił imper­
ialnych W.Brytanii, przystąpienie 
3t. Zjednoczonych z jej olbrzymim, po- 
;enc jąłem do wojny oraz wyraźne zała­
manie się ofenzywy niemieckiej w Ro­
sji, gdzie po raz pierwszy w tej woj- 
lie Niemcy cofają się na całym froncie

Nie jest to jeszcze koniec wojny, 
jeszcze może ona trwać dosyć długo" - 
kie mniej odwrót niemiecki jest po­
czątkiem końca, momentem zwrotnym roz 

wlewającym w nicość legendę o niezwy- 
ciężalności wojska niemieckiego i gro 
hem dla teorii niemieckiego "Blitz­
kriegu". Okazało się wyraźnie jeszcze 
w. r.1940, że lotnictwo niemieckie 
jest gorsze od brytyjskiego,rok ubie­
gły wykazał, że czołgi brytyjskie, 
amerykańskie czy sowieckie potrafią 
zwalczyć czołgi niemieckie, że pie­
chota niemiecku może być bita przez-' 
każdą piechotę sprzymierzoną, .że dę­
ty chczasowe zwycięstwa- niemieckie ty­
ły osiągane jedynie dzięki zaskocze­
niu i wykorzystaniu przewagi masy o- 
raz przewagi technicznej, i skoro 
tylko Niemcy napotkali na . równego 
przeciwnika, - wyraźnie tracili stop­
niowo siłę przebojową, a w końcu na­
wet musieli rozpocząć odwrót. $

W
A teraz przejdźmy do faktów 11 zana­

lizujmy cele Hitlera w roku ubiegłym 
oraz jego strategiczne osiągnięcia.

Odpośnie wojny z W.Brytanią - Hit­
ler po smutnych doświadczeniach bitwy 
powietrznej o Anglię (sierpień - paź­
dziernik 1940) przeszedł do przekona­
nia, że najazd na wyspy brytyjskie 
niema sząns powodzenia - wobec czego 
podjął, story plon niemieckinż- r>1917 
wygłodzeniu W.Brytanii, drogą bloka­
dy łodziami podwodnymi 1 lotnictwem.

W ten sposób rozpoczęła się bitwa 
o Atlantyk, której największe nasile­
nie przypada na miesiące wiosenne u- 
biegłego roku. Począwszy odmiata to­
naż zatopi.onych przez Niemców statków 
handlowych .brytyjskich maleje z ty- • 
godnie na tydzień, a rośnie liczbę 
łodzi podwodnych, zatopionych przez 
marynarkę 1 lotnictwo brytyjskie i 
Hitler widział wyraźnie,<że Niemcy 
bitwy o. Atlantyk nie* Wygrają. Tym 
samym plan wygłodzenia W.Brytanii nie 
udał się i trzeba *byłb pogodzić się 
z długotrwałością Wojny,-stąd decy­
zje wyprawy na Rosję. 
.. - •- -■ x

• W międzyczasie Hitler muslał rato­
wać swego sprzymierzeńca włoskiego 
przed klęską w Albanii oraz w Afryce 
(Abisynia - Libia). Kampanie w Afry- 

*oe nie leżała niewątpliwie w tym cza-



sie w ułanach niemieckiJhuVzo'Stuła-'’.' ■ •-> >ona narzucona ofenzywąwgenerała ■a- 
vella, której poetęny grozi ły .całko­
witym ’.'yparciem'Wiocho'’■ z Afryki.

w przebiegu wy-pac ków Hitler opąno- 
wał Bałkany, a navel .zajął Kreme’.- i 
oćzyskał cbla Włochów Cyrenaikę., ale .

( yni:rpty muszą

nycl- or u z

wojną przegrać, a przy 
ej pomocy St. Zjec.noczo 
Brytanii pokonanie Ro-

okazało się niemożliwe, 
tym właśnie leży przyczyn;

I tu TU
przez Hitlera ostatniego 

juki mu jeszcze pozostał

nyml sukcesami,-Abisynii, Erytrei 
oraz Somali■włoskiego nie-’uratował

ią
aj znów staje- przed. konieczno., 
‘t owa ni a. Już niętylko ”rłochów, 
łdsnych ■oddziałów' pancernych.,, 
grozi w Libii całkowitą likwi-

-labónii^
Chodziło niętylko o 'zahamowanie 

i', pomocy dla ■Rosji, ale przede wszyst 
j- kłem o odciągnięcie części floty i 
( si3 powietrznych W.Brytanii z Atlan-

tyku i br enu mórZa śródziemnego 
'O z".’iuzani'e części s

"KruCjata”' niemiecka, na Rosję dc- -1 
przedzoria została najpierw wywołaniem' 
zamieszek WT-Iraku. ;orąz 'prz nikanlem 
"turystów-” niemieckich do Syrii i'* 
Iranti, a następnie "ucieczką”. Hess.:,, 
do '’.Brytanii. Hitler chciał z jednej 
stvuuy przez wykonani^ wolty nolltyczi

Imp rium Brytyjskiego'- śł-pwem o 
ulżenib Niemcom i Włochom'w< Europie

nr

nej v "st "o punkt 
zapewnić- sobie

Ni jmcy-. wiedzą, 'óe rachuby te 
'łutszą metę okażą-się fałszywe 

bo ’.'.kroczenie całości zmobilizo'J 
nych si 1--' £t. ’’ jec’noczonych-, A.P. .do- v. 
.wojny zadecyduje o klęsce .."osi ”, ale 
liczą na'., to,, że mobilizacja ta pc-

v; RQropie;, '
' ątychczasowe

próbując- "przez
sw e go z a s't § p c y He s s a 
d z.i ą łanip - .B ty t a hi i;

ysłanie ..
;ac '■ 7: s’p"ó łg-;

trwa szereg miesięcy,w czasie 
ryoh n*ś” będzie miała je.szcze 
pr zew ąg ą i ni c j a ty wy . Dla te g o w

■u .roku '1942 óczekl-
clą-

yprn
huleży roz-

puczliwych prób uzyskuriią rozstrzy- 
.oniecia," prSez "oś ” na, wszystkich po. 
kolei 'frójntńch;. Wskazuje ha to rów- 

, ni L-z' i objęcioąnaczelnego' d-twa
s ją. Hesśa .'ud/aremnić. e^ehtuhlne rhd-; niemieckich’ sil lądowych przez Hit- 
si.ępib-'pismocy Rosji. 1 : "

i. tV'Hitler prteiiegył si.ęlk
pitalnie Akc ja Hessa spaliła .na p

•szantażując 'rów no Cze-' nie w.
V akcją na Bliskim v’schor" zlej

razie. nieudani

lerv

iie ija wojska brytyjskie uspokoiły 
.‘zajęły Syrię1, poczym pc wy~bu-

f chu wojriy’niemlećko-rosyjskiej cku- 
■ powały wspólnie z. wojskami rosyjski- 
x. mi Iran, xktóry obecnie' jest krajem'
>tranzytowym ćla pomocy'St.rjednoczo­
nych i. w,Brytanii udzielanej Rosji-.

również i ”kruc jata”, rih Rosję nie-, 
osiągnęła swego celu, którym- było

Jbsteśmy... pewni,: ź‘e • ,bhóciaż czeka­
ją’ nusęzaciekłe i ’■niełatwe- walki. 
ostateczne zwycięstwo-przypudnl’e 
naszym Aliantom i ' nam; • , . .

Jeśli.' cfiędzi o sprawy polskie to 
oma w 1 amy Je s z c z e g ó.ł ow n-, w i nnym ar­
tykule. Tątaj pragniemy. Jedynie 
podkręć 114,. że walczymy;-i trwamy nie- 
ust-; oliwie..zysku jąc -uznanie -i po-

opanowanie rosy jskich źródeł, sąro;’ có 
a nrze.ie" wszystkiem nafty,. Po poc,z,ąt
skowych sukcesach i • pyrrusowych. ..zwy-

’ eięstwach ,okuci onych olbrzymimi .' stro- 
tami, • kr.aćząjąę.yyi 6 piiliopp^ 
.żołnierzy - ofenzywa" niemiecka zat:

tegx nieuyięt
przyczynia ’ się do 
post awL''Nar od. u,

bitnośd. nws.zej Siły' -.zbrojnej." o-
: raz ę konstruktywną- ,1 ■ijprzewićlu. ją-
■ Ca boli tyka nćsze.ąo rządu ą; pre-

. zgierejn• yi-, Nacz. Wodzom :‘Gen. Si- 
j feors.kim- na czele, którego ręąl- 

. . V; :*he ‘osiągnięcia -są n-ietwlko 'na- 
tór.'łn się .por1 murs.ml X.enlnpri'J'u.Mopk^i szyn. v.klr.dem ęl:p urządzenir. 'i>rzy- 
i fiostoTc, poczym nastąpił od^rot. ęzłej y$tii?ppy. -,;ale j.uż 'dzUelSj u-

. t-r's.jący 'o tej ćh'ł'i?li» zit j;.:.. fip. , | , grunififiśiły i .'^zmc.ishiły Tyb-itriie ho­
żą pozycję., tipll tyczną- i ' '.':c jskdwą 
. ,św i e c i e •’1 aęmo-.łąra.t yc z nym j
i.-/ • v\\,: - x:. .

o tej chwiliĄ Nadzieją., r 
tizybkie zniszczenie. Rosji upr/dłr
pozostał olbrzymi front oć Cpphhą ą 
Arktycznego po morze" ■Qząrn.e,j.wlążący^ 
gros niemieckich sił zbrojnych r oc- 
bierający im dotychczasową swobodę
ruchow. I to jest zapowiedzią nie­
wątpliwej klęski Niemiec, które przy 
niemożności zlikwidowania frontu ro­
syjskiego 1 zdobycia potrzebnej, im /

, j BLodąmy, ?śmj<ało „-powiedź. leć', ż:e, rok 
194,1 pr zViflily ł-‘nu£ do ’ zwy cii ę s twa 
Jesteśmy, pewni, że rok 194’2’O.tym
zwycięstwie'.-zadecyduje - oby rok ten 
doprowadził nas do Niepodległej 1 ------- jWielkiej. Dolski

Hf - de.
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mu takiemu zrobi s, kiej on jak bies : skich’. .. cchlanych - śpiewali: "Trink, 
- nie Symek. Po górak az hucało i trink, trink wasser, trink..." Fronel 
od tyk dziadów... Jo jus d'o nik dodoł: "Na starość torba i kij...”, 
przistołem - kazali mi się ino podlecioł ku nim - hajdukowoł,strzi-
trzimaó zdaleka - dusa ml sie loł z bicyska, ze az myślołek ze pyn-
radcwała - ino dorosnę ... i knie mu bat.

•* Furt latali • Jo juz byłek ca- 
lutki mokry. No ! teroz na ”do- 
lanów" - jak rok rocnie konkurencjo 
beła - a juści - Fronek coś sepnął' 
do kasjera. Słysołek tela . ..chłoń- 
cy - tego roku między sobą bić sie^ 
nie. bydziemy z "doianaml" - to dyć 
swoi - a juści mos racyjom - i cała 
banda ku miastu wali.
. . Beło sporo drogi . . . W dolince ■ ’ 

. światełka migotały sie w okien- 
kach - jakieś to beło piknę ... 
kiejby ślepia - dużo rysiów - kotów. 
Tam bydzie dużo pieniendzy, myślołek 
- to miasto - bogoce. Wlecieli,;,dę 
Ulicki - ludzie juz -śli ną ranną 
msę noworocną. Parniętom jak dziś 
-. Przelatywaliśmy łobok jakiegoś 
piknego domu - fijakry nrzed nim... 
Śyld jak u "kulawego” - Hotel Polo-

' nia ...
Dźwize sie łotwozyły i wysło z 

hałasem kilkunastu łoficerów śwab-

Niemcy klęli ... jo nie rozumio- 
łek nic, nemu te. psiekrwie klną, 
kiej to taki pikny zwycoj nowo- 
rccny I .

Słysołek - "Ferfluchten polnische 
Tataren...”, a nasi chłopcy jak za- 
cęli okładać śwabów blcyskaml - łoni
za śpudy, kasjer rycoł blj Jezus Ma­
ryjo I Biliby na śmierć - ale tak 

iw ł;o!3cem mieście . . .
j Na kilku baty zostały obwlnęte 
ikole szyj! -• w nogi. Zatrzymaliś­
my sie nod lasem i radości nie 
było końca, boć to zakoricyllmy 
stary rok .. Alek mu wsunął ... 
ziandary . sukały, - a poznoj klejś 
taki mądry ...

Mat. Ed.



KRONIKA W,P. NA ŚR. WSCHODZIE.

K A L E Ń D A R Z Y K
11' niedziela - Najśw. Rodziny
12 poniedz. - Arkadiusza
15 wtorek ^*4 Weroniki
14 . środa- — • Hilarego, Feliksa
15 czwartek ■ -* Pb/ ła. P".
16 piątek — Marcelego
17 sobota — Antoniego on.

i ’ * kalendarzyk historyczny '
|8,1.1918 - Orędzie Wi 1 s o n a w s p rawie 
odbudowy Polski z dostępem do morza. 
9.1.1797 - Utworzenie Leg.Dąbrówsklegc 
10.1.1941- Grecy zajmują Klissurę. 
15.1.1582- Batory odzyskuje w rozej- 
mie z-Moskwą Inflanty i Połock. 
15.1.1941- Haile Selassie przekracza 
granicę Abisynii.. 

Dowódca*.S .B ,S .K. Generał Kopański wydał następujący rozkaz do żołnierzy
Brygady Karpaoklej:

”ODSYŁAM DO TOBRUKU DROGIE ZWŁOKI NASZYCH POLEGŁYCH NA POLU CHWAŁY 15 1 
16 GRUDNIA 1941 r. W BITWIE POD 'GAŻJALĄ.

NA CMENTARZU W TOBRUKU OBOK TYCH, 00 POKAZALI, JAK POLSKI ŻOŁNIERZ BRONIĆ 
SIĘ POTRAFI-, ZNAJDA SIĘ CI, KTÓRZY DALI DOWÓD, ŻE'P0ZA ŚMIERCIĄ NIE MA 
PRZESZKÓD W.NATARCIU POLSKIEGO ŻOŁNIERZA.

WSZYSCY" ONI . ZGINĘLI, WALCZĄC 0 CHWAŁĘ ORĘŻA POLSKIEGO, 0 WOLNOŚĆ SWYCH BRA­
CI W KRAJU, 0 PRZYKŁAD. DLA PRZYSZŁYCH POKOLEŃ, ODDALI DLA POLSKI WSZYSTKO I

SERCA ICH, PRZESTAJĄC BIĆ NA POLU WALKI, WYWOŁAŁY BICIE SERCA BRACI w KRAJU, 
KTÓRZY SŁYSZĄC 0 ICH CZYNACH, PODNOSZĄ Z DUMA GŁOM WOBEC NAJEŹDŹCY.

.ŻEGNAM NAJDROŻSZYCH, NIGDY. NIEZAPOMNIANYCH KOLEGÓW t CZEŚĆ ICH PAMIĘCI !“ ”
----O------

NOWI KAWALEROWIE ORDERU "VIRTUTI mi­
li TARi” 7

ROZKAZ NACZELNEGO ^ODZA 0 NADANIU" 
GENERAŁOWI KOPAŃSKIEMU ORDERU WOJEN-
NEGO ’’VIRTUTI MILITARI” 4-TEJ KLASY ’’PRZESYŁAM PANU GENERAŁOWI NAJSER- 
GŁOSI,ŻE ^ODZNACZONY ON ZOSTAŁ ZA CA- DECZNIEJSZE POZDROWIENIA ŻOŁNIERSKIE 
ŁOŚĆ AKCJI BOJOWEJ POD TOBRUKIEM, GDZCS DLA JEGO BRYGADY OD ARMII POLSKIEJ W
UMIEJĘTNYM DOWODZENIEM SAMODZIELNEJ 
BRYGADY STRZELCÓW KARPACKICH, OSIĄGNĄŁ’ 
PIĘKNE SUKCESY BOJOWE I ZYSKAŁ. PEŁNE 
UZNANIE dowódców Tr’OJSK SPRZYMIERZO -
NYCH, ORAZ, ZA ZWYCIĘSKA. BITWĘ POD ‘ GA-
ZALA.-~ ' -

-- OSOBISTA ODWAGA I INICJATYWNA PO- 
RYWAŁ TAK OFICERÓW, JAK I SZEREGOWYCH 
DO CZYNÓW BOJCMOH”.-

Tym samym rozkazem odznaczonych zo­
stało orderem ’’Virtuti Militari” 9 o- 
ficerów Brygady ”za inicjatywę oraz 
śmiałe czyny bojowe i osobistego mę­
stwa, połączone z umiejętnym prowadze­
niem oddziałów w walkach pod Tobru- 
kiem i Gazalą” - oraz 18 podoficerów 
i szeregowców "za czyny bojowe- - i ".ó- 
sobistego- męstwa w .walkach pod Tobru- 
klem i Gazalą”.

Wśród.odznaczonych znajduje- ęię m. 
in.sierżant podchorąży B.Adolf,dwu­
krotnie już. dekorowany ’’Krzyżem wa­
lecznych”, inicjator i wykonawca pod­
palenia i spalenia wraz ze strzelcem 
z c .E.Ja.nem włoskie j artyleryjskiej 
wieży obserwacyjnej,o którym rozkaz 
Gen .Kopańskiego mówił, że ’’chodzi o- 
ohotnlczo na wszystkie patrole,odzna­
cza się niebywałą odwagą i pogardą 
śmierci”.

GEN.ANDERS DO GEN. KOPAŃSKIEGO.
Dowodca "*\-P. w Rosji gen.Anders na­

desłał na ręce gen. Kopańskiego depe­
szę następującej' treści:

Z-.S.R.R.
JESTEŚMY DUMNI Z KARTY PEŁNEJ POCH­

WAŁ DLA DZIEJÓW B0J0MCH BRYGADY KAR­
PACKIEJ. ŻYCZYMY JEJ DALSZYCH SUKCE-
SÓW w '”ALCE Z ODWIECZNYM WROGIEM.

NAJGŁĘBSZYM PRAGNIENIEM NASZYM JEST 
ZŁĄCZENIE SIE Z MAMI WE WSPÓLNYM PO­
CHODZIE DO POLSKI.”
DEPESZA KOBJĘT POLSKICH Z AMERYKI, 

Dowództwo Wojsk Polskich na Środko- 
wym Wschodzie, otrzymało następującą 
depeszę z Nowego Jorku od”Komitetu 
Kobiet Polskich”:

, ” rasze zwycięstwa i brawura w Libii 
zbliżają nas do uwolnienia Polski.No­
we rozdziały polskiej historii są pi­
sane złotymi zgłoskami przez Waszą 
Armię-. ' y jesteście stałym źródłem 
padnięty dla polskich kobiet,które 
są. dumne z Waszych sukcesów/” dniu 
święta Bożego Narodzenia jesteśmy 
wszystkimi myślami swoimi z Wami 1 
wierzymy,że nadchodzący Nowy Rok bę­
dzie rokiem zwycięstwa i że w tym. roku 
triumfalnie, wrócicie dc Polski.”
Z DZIAŁALNOŚCI CZOŁÓWKI TEATRALNEJ#

W niedzielę 11 bm.o g,19-ej Czołówka 
Teatralna " '.P. Śr ,’7sch .wystąpi w Kai­
rze w sali Konserwatorium przy ul. 
Cłiampollion 5 z wielkim programem re- 
wlewym p.t.f’Nie bójmy się śmiechu”. 
Ustęp wolny.
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Swe. ostatnie dw-a tygodni owe -ot 
mówienie, przed mikrofonem Polski 
łacin w -Londynie min.Strc-'ski -nr

do. strzelco-;.-,, brygad 
Pćszł:-’ one- odr: zu
-T 3 o’raneji. I znów

1 .t.

chwał
cii omów i- niu1 śtanoicisk 
robiło sobie polsko w ę/' pod- 

umow cm,
Rok 1940.' Urłyn- ło z: 

dni od podpisania za’ie£ 
;\e Prone ii, a rząd polsl

;N okresach prze3 orno ’ y ęh 
a narodu nujtrudni jszy 
n. Stroński - lecz t- A 
'eh i najistotniejszych 
itrzymać. kroku bi ; ze”. 1 i o 1

Londynie i żołnier

6 lt 
broni 
już 

polski

Bln Pol ski obezwładnić
swym miesiącu 
bionej wszy st"

ą,

ju, spełnienie tego zada-i" 
ło sic ni emożli""o -ci •;. Dla

pióraszym szeregu p 
orzećiwko Niemcom m 
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dziel Czynili to, oby znbid 
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szczenię polskich mi
nasz żołnier? 
cych sio kier

którym rosły nowe siły

ne #za 
którym

tępował na cofoją- 
w Pustyni Zachodni

wschodź
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mowie - zawarliśmy dwojakie umowy 
pieniężne i.polityczne^podpisane w 
Rosji i Stanach Zjednoczonych.
। W Posji rząd polski zawarł umowę 
;z rządem sowieckim o •pożyczkę pań­
stwową 100 milionów rubli na. cele 
pomocy dla ludności polskiej,która 
znalażła się na obszarze Rosji.Jest 
ona zrozumiałym dalszym ciągiem umo­
wy polsko-rosyjskiej z cO lipca 1941 
roku na drodze wypełniania jej po­
stanowień treścią rzeczywistą*

Lipcowa umowa nie zdałaby się -na i 
nic, gdyby zwolnieni z więzień,mlejsp 
odosobnienia i zesłania Polacy sta­
nęli w obliczu nędzy, chłodu, moru 
i głodu. Rząd polski zatroskał, się 
więc o przesyłkę dla nich żywności, i 
odzieży, lekarstw i najniezbędniej­
szych przedmiotów użytku codziennego. 
Wydano na ten cel do końca roku 1941 
w różnych stronach Imperium Brytyj-. 
skiego i Stanów-#Z jednoczonych blisko 
5 miliony dolarów* Pożyczka uzyskana 
w Sowietach pozwoli jednak na zakup 
mozliv^ych do uzyskania na miejscu ar­
tykułów. Stanie-się podstawą stałych 
zakupów 1 zasiłków w ciągu około pół 
roku. Ma• ona również niemałe znacze­
nie pozapieniężne, jako wyraz dobrej 
woli Z.S.S.R. w urzeczywistnieniu u-

• mowy z rządem polskim. Przedowszyst- 
kim ma jednak na celu ocalenie groihn- 
dy uchodźców, znajdujących się" pod 
bezpośrednią opieką rządu polskiego.

Umowa o pożyczce 100 milionowej . i 
nie jest jedyną umówą finansową za- | 
w‘artą w tej chwili z Rosją. Jednoczę^ 
śnie'zaciągnięta została bowiem dru- 1 

’ ga pożyczka, na pokrycie kosztów u- 
• trzymania polskich "sił zbrojnych na . 
obszarze Z.S .S*Robliczonych na 
lOdlOĆO żołnierzy na miejscu i na 
25100’0, • którę z.Rosji mają przyjść 
ha uzupełnienie.;sił zbrojnych,w Wiel^ 
klej Brytanii i na Średnim Wschodzie.

Skero mowa o pożyczkach, które .są 
dla Polski obciążeniem na przyszłość,i 
nie ćhcę pominąć samej zasady i pod­
stawy tej#sprawy. Działam;/ jako pań­
stwo. Zarówno nasze władze jak i na­
sze siły zbrojne istnieją jako nasze 
włr.sfie i na nasz koszt. Niezbędne na 
ich utrzymanie'środki * uzyskiwane są 
'drogą" zobowiązań i. pożyczek, zaciąga­
nych w Wielkie j Brytanii, Stanach 
Zjednoczonych A*P., a teraz 'również 
i w Rośjll Pożyczki te nas obciążają," 

" ale tak1 właśnie chcemy, bo myśl, aby j 
żołnierz polski był żołnierzem najem- 

• nym, ‘a urż^d^opolskie znajdowały" się 
na utrzymaniu obcym, nie powstaje w 
naszych'głowach. • -

Mówią natomiast o tern dośv często 
Niemcy. Mniejsza o to, że kłamią, gdy 
twierdzą, że "jesteśmy ną’obcym utrzy­
maniu." Nie odmawiam im zresztą pewne-

i

Na.cz s. lny "Vdz w Tcbruku.

go prawa do wtrącania się.do tych 
rzeczy. Widzę nawet w tym dowód, że 
Niemcy dziś już przeczuwają, że oni 
zapłacą te pożyczki sweml odszkoio- . 
Waniami wojennymi. Trudno mówić do­
kładnie jak to będzie. /Nie pora po- 
temu. Pewnym jest, .że nie powtórzy 
śię błąd z poprzedniej wojny, gdy 
Niemcy dokonawszy innym olbrzymich' 
zniszczeń, zachowując u siebie c.o 
się da w stanie nietkniętym, wykrę­
cili się z odszkodowań.

Poza .umowami flnańsowemi z Rosją, 
inny jeszcze fakt polityczny miał 
miejsce na przełomie, nowego roku. 
Oto równocześnie"prawie weszliśmy w 
szeroki'.układ polityczny 26 państw,, 
walczących przeciwko Niemcom i ich . 
pomocnikom, no.dplsany-1 stycznia 1942 
roku w Waszyngtonie. Układ ten wyło­
nił się . z .rozpoczęte j w Waszyngtonie' 
22 grudnia 1941 roku, z chwilą przy­
bycia W.Churchilla do Prezydenta Roo- 
sevelta, narady 5 państw, bezpośred­
nio .wciągniętych w obręb wojny na 
obszarze Oceanu Spokojnego ,to ,jest 
Stanów Zjednoczonych A.P., - Wielkiej 
Brytanii, Holandii, Chin 1 Rosji. Te 
nara dy". wojskowo-po1ityćzne dotyczyły 
jednolitego działania i jednolitego 
dowództwa w.tamtejszej przestrzeni.. 
Zespół tych 5 państw stał się jednak 
równocześnie zawiązkiem paktu .26 
państw, które są w wojnie z Niemcami
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Punktem szczytowym 
wydarzeń jest deki ar:

udał sie do Indyj
tych

walczących z ’’osią”, podpisana w dnii 
1 stycznia Ir. 7; Wąszy-"mtonie. E.-dś- 
klarnc ji te j państw*;;,,/ ,.repre-z.e.ntu iąee
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powiedz! wysłania wojsk amerykańskich
na wyspy brytyjskie i obsadzeniu ni­
mi Północnej Irlandii.

d
Wobec tej odprs i a t

El tier o": i i jego ’’nowemu porząd-
kowi”, drugorzędne znaczenie mają 
sukcesy wojsk japońskich na Pacyfiku. 
Po. .nich, zaliczyć należy kapitulację -l..
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Naczelny Wódz 
v; tow .geir,.Kli- 
mecklego i gen. 
Kopańskiego 
udoje się no 
stanowiska w 
T o b r u k u.

no półwyspie malajskim cofnęły się 
bardziej no.' południe, oddając Japoń­
czykom m.In.lotnisko w Ipoh (29.XII.) 
Ni' froncie chińskim ponoszą oni jed­
nak #nadal porażki. Pod naporem wojsk 
chińskich, dowodzonych osobiście

.przez marsz. Czang-Kai-Szeka, Japoń­
czycy po poniesieniu olbrzymich strat 
zmuszeni zóstpll do odwrotu z pod mv 
Szansi .

■ ..Wszystkie' dotychezasowe działania 
* Japończyków nie* zdołały zahamować 
•rozmachu pomocy amerykańskiej dla 
■państw sojuszniczych, a w szczególno­
ści dla Zw. Sowieckiego. Droga blr- 

•rtmańska stoi ciągle otworem dla dostaw 
do Chin, a oceanem Indyjskim idą nie- 

' ustapnie transporty do Rosji.
Ogłoszona 5‘ stycznia deklarac ja, zło 

żona przez rzeczńika rządu japońskie­
go Hori,o neutralnych stosunkach,pa­
nujących między Japonią i Ro­
sją śtfiadazy, że dotychczas 

; ra.chuby niemieckie na wywo­
łanie konfliktu zbrojnego mię­
dzy Rosją i Japonią zawiodły 
i cały wysiłek rosyjski może 
się skierować na walkę z Niem- 

■ cami .
Na froncie tym wojska so­

wieckie osiągają też coraz to 
nowe sukcesy i prą nieustan - 
nie’ naprzód. Po Kalininie,Wo- 
łokołamsku i Kałudze,odbitych 
w ciągu drugiej połowy -grud - 
nia ub.r .,Rosjenie zajęli Ma- 
•łojarosławiec (2.1.), Borowsk 
(4 .1.) 1 Mleszkcw-sk (7.1.) , 

. d- po desantach na Krymie w 
Kierczu i"Teodozji (30.XII.41) 

’ zaskoczyli Niemców wysadzeniem 
6 stycznia nowych wojsk w EW- 
patorii na półn.zachód od Se-

bastopol.a, którego załoga zdołała wy­
przeć atakujące ją wojska na znacz-' 
ną odległość. Z tą zakrojoną na więk­
szą skalę akcją rosyjską na Krymie 
idzie w parze rozpoczęcie silnego a- 
taku w kierunku Charkowa,zacięte wal­
ki o Możajsk, który zagrożony jest 

, przez sowiecki manever kleszczowy.
#Równoeześnle z wypieraniem Niem­

ców z pod Leningradu Rosjanie prze­
prowadzili udane ataki na froncie 
fińskim na północ od jeziora Onega 
w Karelii, przebijając w kilku miej­
scach linie nieprzyjacielskie oraz 
wysadzili 6 stycznia desant na wy­
spie Hogland w zatoce Fińskiej. Nie­
powodzenia niemieckie na froncie 
wschodnim 1 sukcesy sowieckie, grożą- 

- ce Finlandii ponowną utratą odzyska­
nych niedawno obszarów, skłoniły 
rząd fiński - jak donosi prasa ame-

Naczelny Wódz odznacza dziel­
nych żołnierzy . S. B. S. KL 

w T o b r u k u.
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rykańsku - do nawiązania ze pośre­
dnictwem Szwecji Wstępnych rozmów 
o zawarcie odrębnego, pokoju z Rosją, 

Gdyby to nastąpiło byłby to pier­
wszy poważny wyłom w bloku państw 
"osi".

Prestiż tego bloku został zresztą 
już poważnie zachwiany przez cało­
kształt ostatnich'wydarzeń. Nie po­
zostały one również bez wpływu na 
stanowisko Francji, w której nacisk 
niemiecki spotyka się z coraz więk­
szym oporem. Francję ogarnęła w kor­
cu pierwszego tygodnia b.r.fala za­
burzeń, tajemniczych zabójstw, juk 
śmierć Paringaux, szefa gabinetu 
francuskiego ministerstwa spraw wew­
nętrznych, mnożących się zamachów ma 
oficerów niemieckich i lokale,uczęsz­
czane przez Niemców. Pod naciskiem 
nastrojów w kraju z żądaniami wobec 
Niejnców występować zaczyna nawet Pe™ . 
tain, domagając się zniesienia' oku-" " 
pacji Francji aż poza.. Paryż i uwol­
nienia francuskich jeńców wojennych.-

Wszystko1 to• .są oznaki, że-lnic ja1’ 
tywa• wymyka się Niemcom z rę.kl. w co­
raz ripwych ’punktach świata. Stracili 
ją" w Rosji". Podejmuje .ją coraz wyraź?- 
niej W.Brytuńia. Po wypadach Kanadyj- 
czykow 'ria wybrzeże-, francuskie, prżysż1-* 
ła kpiej na trzy udane ataki mórską- 
lotnicze na "wybrzeże norweskie - 'ha 
Vaagso (27.XII.],Lofoty (Bl.’KJI.) i 
Hellefiord (7;I.)oraz zaostrzenie o() ■ 
fenzywy lotniczej przeciwko bazom 
niemieckim nu-kontynencie. Znaczna 
poprawa sytuacji sprzymierzonych na­
stąpiła na Atlantyku, z którego Niem­
cy musieli ’wycofać szereg swych ło-a ■ 
dżi podwodnych i przerzucić je no mo­
rze Śródziemne, aby^umożliwić przyj­
ście z pomocą gen •Póramiowi w Libii, 
którego sytuacja staje się coraz bar­
dziej trudna.

W walkach o Cyrenuikę w ostatnich 
dniach rozpoczęła się bowiem nowa fu-

WIADOMOŚCI RADIOWE 

za. Po okresie zastoju, w którym gen. 
Rómmel zaczął, się nawet okopywać pod 
Dźedobia, wojska niemieckie podjęły 
8 stycznia b.r. dalszy odwrót ku Tri- 
politanii pod osłoną silnych straży 
tylnych i rozległych pól minowych. 
Stuło się to po złamaniu przez woj- 
s<a brytyjskie 2 stycznia b.r.oporu 
stawianego w Bardil przez prawie 
ośmiotysięczny garnizon, który dostał 
się do niewoli, dalej po niezwykle 
silnym-ataku lotniczym 4 stycznia br. 
nu bazę lotniczą w Castel Vetrano na 
Sycylii, z której Niemcy starają się 
zasilić swe wojska w Libii oraz po 
przystąpieniu wojsk brytyjskich do 
1ikwidowani a oporu w HuIfaji,rozpo­
czętego silnym bombardowaniem tej 
przełęczy 7 stycznia b.r. I aczkol­
wiek ostrożne koła londyńskie są zda­
niu, że gen. Rómmel jest wciąż jesz­
cze w st unie ..manewrować i prowadzić 
walkę, to . jednak posuwanie się kolumn, 
brytyjskich nu południe od Dżedabil 
■wskazuje-,, ze trzymające w swych rę-. 
:ka,ch inicjatywę wojska brytyjskie do­
prowadzą do rozstrzygającego starciu, 

•które niewątpliwie zdecyduje o losie
Tri poll t unii,. A

We wszystkich dotychczasowych- wal­
kach pod Tobrukiem, Gazalą i Ęerdią 
Brygada Karpacka brała czynny Udział, 
chlubnie, -się.jpdznucZa jąc, co znala­
zło .wyraz w: rozk.az'ach I "wywiadach,. , . 
którO • zamieszczone zcfstały na innym... 
mie jsc-u.... v ”, -p ••■ : ,

Chlubny tery egzamin żołnierski zda­
wała Brygada Karpacka w'czasie obec­
ności nu Średnim Wschodzie Nuczelne-

• go Wodzu gen.Sikorskiego, który pc- 
'■wr * ująć dniu 6 styczniu do Lóndynu 
z <<c '.czył swą .'wielką inspekc ję roku 
1941 wszystkich oddziałów wojsk pol­
skich w Szkocji, Kanadzie, Rosji, Pa­
lestynie, Egipcie i Libii.

-oOo-

I PRZEGLĄD PRASY.

POWRÓT GEN.SIKORSKIEGO DO LONDYNU .
Naczelny wódz len .Sikorski po przy-l 

byciu dn.6 bm.do^Londynu ze swej po- | 
droży nu Śr.Wschód i do Rosji oświad­
czył: "Moja podróż do Rosji i uk2 ud 
zawarty ze Stalinem stanowią dowód.że, 
doszliśmy do konkretnych wyników,któ-( 
re wyraz swój znajdą w- akcji.” 
NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY, !

Dn.28.XII.ub.r.odbyło się w głównej! 
synagodze w Kairze uroczyste nnbożeń-j 
stwo za żołnierzy polskich,poległych 
nu polu chwały, zorganizowane przez 
Związek Żydów Polskich w Kairze. Na 
nabożeństwo przybył Dowódca W.P,. na i 
Śr.Wsch. Gen.bryg, dr J. Zając,które-i 
go u wejścia powitała delegacja Żydów! 
polskich z dr Zalbergiem 1 udw.Ber- ;

nard u i .na, czele. Podniosłe przemówie­
nie języku polskim wygłosił rubin 
W.P. kr-t.d.r Bromberg, składując hołd 
poległym rn?.i polu chwały żołnierzom 
polski^ -Po dokonaniu przez- gen.Za­
jąca uKtu- otwarcia arki świętej,t,zw. 
hory - rabin kp.t. Ęro.mberg-iodprawił 
modły z-e Rzeczpospolitą Polską, Jej 
Prezydenta i ,Nac'zęUnego Wodzu. Od­
śpiewanie przez kuirtórh i chór, syna- 
5.ogalny .modlitwy ,zh poległych zakoń­
czyło nPbcże,ństw.Qr na którym obecny 
był przedstawiciel Poselstwa R.P.--W 
Kairze, Uelegacją.oficerów i szere­
gowych D-twa W.P. Sr.Wsch., delegat 
nacz. rabina w Kairze, nacz.rubin 
wojsk bryt, nu śr.Wsch., kolonia pol­
ska i przedstawiciele miejscowej 
gminy żydowskiej. -
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Pr.o-ydent y it' nad słał odro 
?i$dź ha ;.d"pęa.tę ;przcpłahą przez Pr

-sędzia'-B „lin, -zastęncą j;.(gc \ sędzi 
-Ta.ti Kar. rsjf 1. 't n sposób "iel 
kij Bry tani-i,. u0'7. stało ni czaż 1 s łe

zy d ■ latku z *’.y- dznjąc• ni DOl-
buch, m- i-ajny .mieozy' Stpnami -T/jedno-

pi-o:

iły/nąpńątM kol ktgre Avkohó:ły 
JA- ną Stany, dnhezgną' są tymi 
i, • ot ć re w'r. P odięb ny sp ó s ołr u ni-z d 

,f- cyną1' 'r - 
tom <tc.j .ĄapMąCj ' były umóbniehie 
narodu, atń/rykaąsk j ó<N'; pifę ?."ri ''Zl -

’’OGNISKO POLSKI

-• g łu j-ą^ymi. /ral.ńęp.7,

■,stwc ,-n

Kairska ’’The..EgV-ptrań. G-azeótej’ c- 
ąłcsl.łc- SO' ub .m. dłuższą koresponden­
cję p.t. ’’Europa w Londynie”,NJ któ­
rej opisuje ośrodki skupień*rożnych 
grup uchodźctwa europu jsklerÓ"'^ -sto- 
lioyL'M Ikiv j Brytanii .Pi.sz.ąc/-o sie- 
doilaoł emigroe-y-jnych-'- instytucji fran- 
caskieł’, t el-gi jskich, holenderskich, 
r. >r-vt skleił,.' austriackió.h," a ’potem

-..' ..-i greckich,-..jugosłowiańskich, dzdcho-
„ sł owackich i' ijinych,,.; autorka- korespon-

Tdal ' ód- z-ę d.r<: wszystK} :d^pc ji -koąą,. Pp'.tthr'SOnjywSnomi'n'a' rx5w- 
,i'kieB-Polakńw’ W;’St'anńch Pid/dn7 cznnvch b• .c-^hi.cy/U .Polskim”, -kt-ore mie-

' • ■ - - -- *’ śrc-t-się niedaleko g’ł 17{ne'j siedziby'
?n i>r-7?e s ki- j.. w. ,gma ćłiu. ,t o.d danym ‘ha u ży­
tek polskich prgariizacyjVprzdz-Bri- 

^tląh .Goupcil: , jąnglelskie -fóżbrzy- 
■:stv;o krzewienia- kultury/bryty jśkie j . 
.Autorka - podkreł la_:i.zupdłn4 odrębność

: A.; d • • W 
nów. Zj

rj.

viążku z nrZystąńleni' m Sto­
ic ozony eh do'-to Jny. Odezwa 
lystklch Polh/b-w* do ztióiąga- 
v szeregi sił zbrojnych’ 1 go

J

';lal sźeg ą u d z 1 ału w wys i łku' "to j nnyr
■aż" d:o zwycięstwa. : /■' - •' ' * ' '
POLSKI -SĄD MORSKI K ANGLII■. .

Dnia. 6 bm. rozpoczął swą działa!-" 
ncM Polski Sąd Morski Anglii., Po' 
raz pierwszy od momentu okupacji nie 
niecki', j 'w Polsce wzig-owionu została
działalno;'^ polskiego wymiaru sprawie]-
dlirrśri w snhnWnCh-morskichk
’' Otwarcia działalno.'ci Sać-u-'dokonał -J, • x -.
Ki równik Ministerstwa Sprawi, dliwo* ! "•" c0^

atmosf. ryr-'panujące.y w śrw)d'5bisku-' 
-ipplskimr -w porównaniu' 2rąinnymi ' tego
r od z a i u.. o.:? rod kam i.. Ws z ę d z i -e ' T i d a ó

। vjj Iką. ak.t3’;vnoś.ć, poibką./.i’dąć ją:' 7- 
f żywej działalno ści pożni^p.h/.lnstytu- 
j.'cy-j; *p:i ki nad..' uchodźcami, których

b-j-ura mi zszczą. się w ‘’’Cghi sąu” ; Odczu­
wa się--ją/w' rozmpwąch żó. studentami- 
n^is.kpąl.,,.' •db.yąa jąęymi stuhi.a :w : czę-

F<2 i i .od"

op-l z 
który

on p

brał T.pknj ż c 7 rd Sj 
jako Lord’ Knncl1 rz wschód- 
d gabinetu brytyjskiego. 1 
n\cv', jaką PpT-skn nr a.

raże;n.i'.e . wywarło i •wrifez \ na 
■nut orkę ..s łuchani.ę..,ką.ńcer.t ów muzyki 

'■ polskie j., urządzanych w saląćh 'czy- 
palni’.polski ji -Muzyka1 ta edda/ie naj- 
lepibj odrębną,'.ceehy nąrodowógo. cha-

z
-'Ni.Ctic'ami'i' Utworzeniom Sądu Morskiego 

- pówiedżiał Jeszcze jednym
przyczynkiem do " drc/rio-j -.-sercu 
ski.emu sprawy związania T^lsk

. rzem •&ie zwykły usentyinc nt

roi- :- 
Z moy 

jakim' ;

[.STOSUNEK. NIEMCÓW DO POLAKÓW;, - y - Tl 'f~ ”” 71 7 7" f"'ly " ?' .;■ j, V ’ •1 . < ■’ ""
L-nn7 r-ł.osów;'prasy- n Łomiepklej..wypika, 
-f^ą- '.Niemcy.• nrz-ysw.-oili-. s'obi.ę haniebną

Po, Lacy .odnoszą się do morza ,i piękne 
, ,.wyniki' rożbudęwy wybrze-żd..'w' latach

* niepodległo;; Ci' zna jd'u Ją''tiżńuhi e w ka 
* ż dym'' oł/ywa t e i u ‘ bryty j sk i m'" t aki S s ame

nych 1 marynarki handlowej.-.;
Odpowiadając na to prZOmożMerne -Am- 

^asndor■’.11’° J Raczyński;,: lL.ie-ro--;;n.ik Mi­
nisters Ima! Spraw . 'Lag/r'er i.:cz nyx?h‘<;- p od - " 
kreślił -.również' picnic’s łoi' ó sąrbr .-ne-- ■ 
.or ■ t -gt epu P/xl s -i« d. - nfór&K' 
wiedzą -‘rów-Ladcz-ył -,'że tytm:'-;'razem' 
po zwycięstwie Polska musi uzyskać 
bezpieczne i szerokie wybrzeże mor­
skie. -.x t? .

zasa: ę""-traktowan-iaą:"Bolakow_ jako o- 
hywateł i”-drumle j- klasy..-. hOstćeutscher 
Bąobacłtt.r” ; < onosji że, na wszyst-
kIbh.' t o ry tor i a.c-h • • 7/c i e 1-ony.c.h. < o

■Rz szy;: Polakom".--; !-• r-y^om - .zabranio- 
nb natg"-unia■ cukru,; masła, ja j. 1 

xo’”ocó'ri.”Krakauecn^Z«ritung ” pls'zo,że 1 
mi lihn-. Polaków zatrudnionych jest

-Rzeszv i są tum traktowani od-

wyąb. mo z na
o-drębnor <5 
po.v stawie

mrzy
O J. - xiiU. c x^.41 -> 14 '.±V1X1, j. c -. ± .....
Przewodnicz ąćym. 'Sad-u: z os tął mianowany

'kt cry ~o
a Cstdeutś'C:ber Bępbachter”. 
je* że w t.źw.nWartheland”

robotnicy polscy ^/otrzymywać -mogą 
tylkó" §Ci' płac 7; stosunku- do 
r Chojników niemieckich'./-

oGcK

1
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PRZEPOWIEDNIĘ, NA

Prasa" egipska z okazji świąt Bożego 
Narodzenia- i Nowego Roku ogłosiła kil. 
ka-nowych przepowiedni,przewidujących 
zakończenie wojny w"roku 1942.

"Le Journal d 'AlexandriaTtz 20 grud­
nia ub.r.za-arabskim dziennikiem "Ah- 
ramn Zamieścił 'przepowiednię egipskie­
go astrologa,który, przepowiedział s?;e
go czasu, że Japonia przystąpi do wo.j 
ny.v; niedzielę dnia 8 grudnia ub.r.

Według dalszych jego.przepowiedni 
zakończenie, wojny 1 za?orcie pokoju 
•najstąpić ma- 29 lirca 1942 r.

Inną' przepowiednię

■<. , wielkie, trzęsie- . 
hia zlemi:ii cyklony.

Marynarka kilku państw* 
dozna przy tym strat na 

tlantyku. Zakończenie woj 
ny nastąpi w ciągu 1942 ro- '' 

ku, - a' do zawarcia pokoju dojść 
już w ciągu czerwca.

reszcie "Le Progres Egyptien" 
przedrukowuje za prasą amerykańską 
przepowiednie znanego astrologa Ky- 
ry Fay, który wsławił się przepowie- 
dzeniem ponownego.wyboru Rposevelta> 
śmierci Papieża Piusa. XI 1 porozu­
mienia nlemiecko-rosyjskiego.

Fay przepowiada, że w roku 1942 -s 
.Darlan zostanie zamordowany i doko­
nany będzie nowy zamach na życie Mu- 
ssoliniego. 'Zapowiada ón zgon śmier^ 
cią naturalną króla' i królowe j wło-. 
sklej oraz marszałka Petaina.Niem­
cy zostaną wypędzeni z Rosji-, a w 
Rzeszy nastąpi załamanie się ducha 
walki. Sukcesy wojenne zależą w du 
żej‘mierze od szczęścia - twierdzi.. 
Fay.- Gwiazdy mówią, że Hitler stra
cił wszystkie swe szanse, 
przeczuwa on to,1 dlatego

Zapewne 
należy

mi anewide- Sze 1 -
ka El Assiubi, ogłosiło czasopismo a- 
i-f/bsk ie "El Isnein" 1 przedrukował ją '
dziennik "Le Progres Egyptlen” z 51 
grudnia ub.r. Tedług niej Hiszpania 
przystąpi do wojny po. stronie "osi”, 
Turcja przyłączy się do sojuszników i 

‘udzieli im wydatnej pomocy .Liczyć się 
jednak nalepy z podjęciem przez. Niem­
cy nowej próby dokonania ófenzywy,r w 
Libii. Przewidywane jest również pow-

spodziewać się, że czynić będzie 
rozpaczliwe wysiłki, aby wygrać woj­
nę, ale to mu się nie uda.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY

ŻALE DYKTATORÓW

Ostatnio podsłuchano 'następują­
cą rozmowę Hitlera z Mussolinim:
Hitler . ■ . •' ' .-i ; "

toczenie sąę nle'zwykle gwałtowne j. o- 
fenzywy niemieckiej w Rosji.Wojna po­
między Ameryką JL Japonią skończyć się 
ma również w roku bieżącym zawarciem 
pokoju. ■ ... . • . ,

Kilka wybitnych osobistości umrze .w- 
ciągu bieżącego roku. Między innymi w 
Niemczech dokonany zostanie zamach na 
Hitlera.-We Włoszech wybuchnie powsta 
nie przeciw reżimowi faszystowskiemu 
i Mussolini straci wszelkie znaczenie :f

Nastąpią wielkie katastrofy żywiołó i' 
we w 'rozmiarach niespotykanych od 50 " | 
lat. Między innymi będą miały miejsce i

- Zupełnie nie ’ rozumiem tych 
Francuz.ów. 0 co im chodzi.

■ Twierdzą, że rujnuję ich 
kraj ,

Mussoli ni (melancholijniej
-'Masz rację-. To dziwni ludzie.

Zupełnie nie zdają sobie*spra­
wy -ze swego- szczęścia. Prze- 
.cięż mają przynajmniej ktiWałek 
;nieokupowanego kraju.
P OS ZUK IWĄNIE. Rodzina pószuku-je por. 
Hereszczowsklego Stanisława,zamiesz­
kałego przed wojną w Brzeżanaołi. Osta-
tni

TREŚĆ NUMERU”
a wiadomość zo ważna.

NASZA TALKA - WKŁAD POLSKI DO OBECNEJ 
WOJNY - B.T-ski.
Z OSTATNICH BOJÓW BRYGADY KARPACKIEJ - 
VY7IAD Z GEN.BRYG.DR JÓZEFEM ZAJĄCEM 
- Wacława Sikorskiego.
PRZEŁOMOWY ROK ^OJNY - Ef-de .
DZIADY BESKIDSKIE - Mat.Ed.
KRONIKA w.p. NA SR. ”tSCHODZIE.
MIN.STROIŃSKI 0 STANOWISKU POLSKI.
SKUPIONY OSIŁEK SOJUSZNIKÓW - (Prze­
gląd ostatnich wydarzeń).

WIADOMOŚCI radiowe i przegląd prasy 
PRZEPOWIEDNIE Na ROK 1942. *
KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
LINORYT NA STR.TYTUŁOWEJ I RYSUNKI W
TEKŚCIE WYKONAŁ E.MATUSZCZAK.


